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Specjalny zakład fokarsko-samocbodowy
i i .  I t o  l i M t  .  KATOWICE II, U l. KRAKOWSKA 25 - TEŁ. 271
W yrabia w szelk ich  rodzajów : Tryby, 
tłoki, wały, bolce, łożysk a  i t. p.

S reb rn y  rnedal z  W y sta w y  Rze- 
m k ś u iic z o -P r z e n m ło w e j  

w  K atow icach  .932  r,

W y k o n u je :
Szlifowanie cylindrów - Wałów - Bolców i t p.

Jąb-o i żyj starszy tego  rodzaju w arsztat na Ś ląsku,
daje gwaiancję sumiennego i starannego wykonania powie­
rzonych zleceń,' przy oomocy doborowych sil fachowych, 
szybko i t a n io ---------------------------------------------------------------

Poszukujemy od zaraz U iywai1ą Karoserfe Autobusową
do sam ochodu marki „C hevrolet‘ ok o ło  i5  siedzeń

„Spółdzielnia Autpmob<listóvv“‘ Starow iejska 3 / Tel. 30-i4

Spółdzielnia HuiomobiHstów w Eodzi
_ s n n n R n !

Sp. x  o. udz., u lica  N arutow iczu  n r. 50

poleca po cenach konkuiencyjnych drobne akcesorja samochodowe; ŁATKI, ŻARÓWKI  itp.
Stacje Benzynowe Spółdzielni mieszczą się:

ul. C eglem lan a 2  lei. 2 2 7 4 9, P iotrk ow sk a 2 5 0 , A nny 2  a, A l. K ościuszk i 1 7 , 
u lf N arutow icza 5 5  tel, 1 8 4 6 7 , tu d zież  GARAŻE 1 WARSZTAT REPARACYjNY

U W A G A t P rzy  s ta c ji tia  C eg le ltiia n e j, ła d u je m y  a k u m u la to ry  I p o s ia d a m y  k o m p r eso r  d o  p o m p o w a n ia  o p o n
o ra z  u rz ą d zen ia  d o  m y c ia  sa m o c h o d ó w .

„COLUMBUS" WARSZTATY MECHANICZNE
dia przyborów  sam ochodow ych  oraz elektrycznych dla kopalń i hut 
Ul.. STAROWIEJSKA 3 K A T O W I C E  TELEFON Nr. 663

DZIAłr I. Szlitowanie cylindrów, wyrównywanie wałów kordowych, wyrób wszelkich zwyktych i niezwykłych części zapasowych, 
jakoteż tłokowych, panewek, wentylów, pierścieni tłokowych, ślimaków oraz wszelkie prace łokarsaie względnie zawodowe. 

DZIAłr II, Reperacje subtelno-mechanicznych instrumentów i aparatów, jakoteż maszyn tokarskich i rzeźniczych. Galwano- 
wanie niklem, miedzią, mosiądzem i cyną

U W A G A :  Cylindry i walv koibowe zostaną na nowoczesnych maszynach, przy użyciu najnow­
szych przyrządów mierniczych i wysokiej dokładności szlifowane.

M O T O R .M E T A L  m SSk
BIURO I ' . K U .  NOKOTKhNSKH 24

Tłoki /  Bolce /  Pierścienie /  Wentyle
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t  Ś M I E R Ć  T O W A R Z Y S Z A  C . T. G R A M  P A  1

Otizginaliśmy smutną wiadomość o smfeici ko­
legi C. Th. Crampa, przewodniczącego Międzyna­
rodowej Federacji Transportowców.

Ruch robotniczy angielski stracił jednego ze 
swych najwybitniejszych przywódców, a międzynaro­
dowo zorganizowani robotnicy transportu i komu­
nikacji — dzielnego pioniera międzynarodowej soli­
darności.

; i .*
W chv. iii objęcia prze/, kolegę Crampa sta- 

uov\iska naczelnego 1TF pisano. jJCramp1 jzst czło­
wiekiem wielkiego serca. Ideały rucliu robotniczego 
są idcąla.ni Crampa. Wielka część jego aktywności 
— to walka o pokój światą i o zbratanie narodów. 
Kierownictwo Międzynarodówki jest w dobz ah  rę 
kach.

Cramp nie zawiódł położonych w nim nadzieji. 
jego działalność przewyższała oczekiwani i Oka­
zał się idealnym wodzem Międzynarodowej Orga­

nizacji prole.tarjatu, pełnym poświęcana, znajomości 
ruchu taktu i powag:

Jeśli ITF jest dzis, mimo \vszelkicn trudności 
wzorejm takiej organizacji, jest to w znacznym sto­
pniu zasługa Crampa.

Ruch1 robotniczy angielski w znacznyni stopniu 
żvjei lwłasne;m tyciem i nieczęsto zdarza się, bj 
wódz iangielskich robotnków zaskarbić sobie zdołał 
tyle sympatji, co Cramp Przypomnimy, jak pod­
czas wizyty grupy działaczow socjalistycznych av 
Polsce] zagrzewał proletarjat Dolski ao wytrwania 
w walce z reakcją- _ 1

Na wie,ść o żałobnej wieści Zarząd Główny 
wystał do Amsterdamu depeszę na adres ITF, w 
której daje wyraz swemu niezmiernemu1 żalowi i 
stwierdza, że ogół robotników transportowych Pol­
ski zachowa pamięć o wielkim woazu Międzynaro­
dówki. ;

1 Cześć Jego pamięci!

B e z  z łu d z e ń  i
Oto ostrzeżenie, które rozbrzmiewać winno we 

wszystkich naszych wystąpienia|ch Zbyt długo ży­
wiliśmy napozmaitsze nadzieje, którze gorzko nas 
zawiodły, zbyt długo klasa robotnicza w Polsce 
i święcie oglądała się najrozmaitszemi zbawcami, 
szukała wyjścia ze swej nieznośnej sytuacji w pół 
i ćwierć,-środkach. dfgSlf ' t

Dziś trzeba powiedzieć jasno: niema innego 
zbawcy prócz zorganizowanej klasy robotniczej. — 
świadomej swrej pozycji specjalnej. i

Politycy burżuazyjni . burżuazyjni mężowie, sta­
nu mają tylko jedyną myśl na Oku: ocalenie świata 
kapitalistycznego przed nieuchronną katastrofą. Stąd 
płyną, nieustanne zamachy na płace i zarobki mas, 
stąd rCOraz więks/y wzrost fali faszystów kiej stąd
różnorodna środki w rodzaju^oderwama od złota
obniżenia kursu pieniądza, aby w ten sposób drogą 
okólną obciąc robotnikom zarobki « i

N? nędzy, głodzie i wydziedziczeniu ma być 
oparta nowa faza stabilizacji kapitalizmu.

Któż nawet najbardziej naiwny łudzi! się, że 
różne gospodarcze zjazdy sanacji w rodzaju nie­
dawno odbytego wniosą cOo nowego do zyc;a gor 
spodarczego, żę poprawią sytuację szerokich mas? 
Któż łudzi się, co do wyniku odbywaiąccj się właj- 
śme w Londynie konferencji gospodaicz j?

W maju obradowała Komisja Centralna Zw.

; Zawodowych, której uchwały stanowią denny maj- 
terjał dla wszystkich klasowych organizaioyj zawo­
dowych. ' i i i !.

Komisja Centralna stwierdziła, ze wszJk,ie ka­
pitalistyczne próby środków zaradczych przeciwko 
kryzysowi zaostrzyły tylko nędzę mas i kryzys. 
V  obecnych warunkach — głosi uchwała Kom sj 

. — nie może1 być mowy o  „poprawianiu" obecnego 
i ustroju, ani nav e;t współdziałania w tych usiłowa­

niach. , i
Jedyna droga wyjścia z obecnej sytuacji — 

to „przebudowa ustroju 'i produkowanie nie dla 
: zysku, lecz dla zaspokojenia p otueb“.

: Również Międzynarodówką Zawodowa zajęła 
podobne stanowisko w memorjale, do odbywającej 
się w Londynie Konferencji Gospodarczej Między­
narodówka krytykuje nadzwyczaj nieudolny dokuC 
mejit rzeczoznawców, służący za podstawę do obrau 
Konferencji. Rzeczoznawcy nie mają na widoku ra 
towanie ludzi z nędzy, ale ratowanie ustroju kap; 
tahstycznego przed upadkiem. Jest zadani im wszy­
stkich ludzi odpowiedzialnych wyciągnąć z rozwoju 
gospodarczego naukę, że misja ich polegać może 
tylko na tern, by walczyć o prżej.icie od ustroju ka­
pitalistycznego do kolektywnych związków m iędzy­
narodowo uporządkowanego światowego gospodar­
stwa planowego*1, ! Rzeczoznawcy pominęli milczę-
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GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWA I STACJE OBSŁUGI:

Delco-kemy, North-East, S. E. V., Joseph Lucas R. B., Bendix, 
„TUD O R “ Z. A. T, ■ Świece krajowe rozbierane „I. E. S.“

W szelk ie części zapłonu, rozruchu i ośw ietlen ia  do sam och od ów  w szelk ich  marek 

P ierw sze źród ło  zakupu! ~ Fabryczne ceny'

NAJWIĘKSZE WARSZTATY RERARACYJNE

nie.m podstawowy dla gospoda) ki społecznej, fakt 
niezwykłego zmniejszenia się zdolności nabywczej 
szeirokich mas ludności, która np. w N iięmczećh i 'St. 
2 jednoczonych spadła od! r. 1929 o prawie połowę.

Stąd następujące postulaty: pojmie sienie pozio­
mu życiowego klasyy prafcujaciej obniżonego przez 
bezrobocia spadek zarobków, skrócenie czasu pra­
cy d<j '40 godzin, względlnie 5 ćni tygodniowo, wielki 
międzynarodowy plan robót publi.znylch1.

Rzeczoznawcy, których pracę kreślić miały, jak 
wiemy, wytyczne dla konferencji światowej, nie zda­
wali sobie widocznie sprawy lub nie chcieli sobie 
zdawać ze znaczenia tego postulatu. Kryzys nie 
polega na braku kapitałów, lecz na niemożności 
rentownego ich wykorzystania. Prywatna inicjatywa 
— motor działalności gospodarczej w kapitalizmie 
zawodz, Zamówiejnia na roboty zę strony państw 
i instytucyj publicznych, gwarancja państwowa przy 
finansowaniu — oto jedyne środki ożywienia dzia­
łalności gospodarczej.

Półśrodki nie’ prowadzą do celu, dlatego Mię­
dzynarodówka wskazuje,, jako jedyne sposoby wyj­
ścia kryzysu następujące środki:

plar.owa gospodarka surow ami, regulacja pro­
dukcji, podział 'dlóbr, w celu wzmożenia spożycia 
i podniesienia dobiobytu mas pracujących1,

planowy podział kapitałów, aby zwiększyć moż­
ności zatrudnienia,

planowa polityka emisyjna — banki lemisyjnc 
służyć mają potrzebom planowej gospouarki,

planowe zwiększenie możności zatrudnienia, aby 
dać każdęmu możność pracy i zarobku,

planowa polityka walutowa — stabilizacja wa­
luty w płaszczyźnie światowej, stworzenie 'Central­
nego emisyjnego banku.

Tak,i .nęmorjał złożyła Międzynarodówka Kon­
ferencji Gospodarczej. Nid łudźmy się, by z tego 
co wyszło. Konferencja gospodarioza, jak już to wi­
dać, schodzi na manowce' bezpłodnych dyskusyj 
To też postulatem dnia jest odwołanie s'ę do eabj  
klasy robotniczej, by skupiła się wokó! programu 
przebudowy społecznej. Przockż państwa burżua- 
zyjne mogą conajwyżej ten program zwalczać lub 
sabotować.

Wszystkie te sprawy, postawione na porządku 
dziennym przez uchwały Komisji Centralnej i Mię­
dzynarodówki, muszą się stać przedmiotem nasiej 
propagandy i agitacji. Nie; znaczy to, by organi­
zacje nasze zaniedbać miały walkę o sprawy i bo­
lączki dnia codziejnnogo. Wprost przeciwnie^ ak­
tywność nasza na tejm polu musi się wzmóc, aby

jaknajszersze1 masy związać z naszemi dążeniami, 
skupić dookoła naszego programu, wprowadzić w 
nasze szeregi.

Jfcidnak nie wolno nam zapominać o tern, co 
odróżnia nas o di wszystkich innych organizący,, kt ,re 
próbują zdobywać wpływy w masach pracujących: 
od związków narodowych „chrześcijańskich", sana­
cyjnych i iniiyjcjh. Jest to głębokie przekonanie, że 
tylko bezkompromisowa walka klas zdoła wydlobyć 
masy z nędzy

Gospodarka planowa, państwo wolności i do­
brobytu powstanie w wyniku zwycięskiej walki o 
panowanie prołetarjatti, Usunięcie dyktatury kapi­
tału jest podstawowym warunkiem, bez którego nie 
może być mowy o zasadni zej poprawie położenia 
klasy robotniczej. 1 i

W obawie przed tym nadchodzącym panowa­
niem mas pracujących miasta i wsi, burźuazja w 
jednym kraju po drugim zrzuca z siebie maskę 
„demokratyczną", sięga do metodl najbardziej bru­
talnej przemocy, którą zanotowały karty historii.

‘ Biały teror zwycięskiej kontr-rewolucji jest ostatnią 
osłoną świata burżuazji przed niemhronnem pano­
waniem prolctayjatu. , I

Jednak tenże sam teror jest zarazem miarą,
■ jak dalepc burźuazja drży o na|bli'szą przyszłość, 

jak dalece płoszy je sny widmo proletarjackicj re­
wolucji. ; i i

W  walce o władzę, o gospodarkę pianową — 
jedyne zbawienie proletarjatit, a /.arazem jedyna go­
dna odpowiedź na gwałty faszystowskie., Im więk­
szy nacisk kontr-rewolucji, tern mocniejszą być musi 
postawa obozu, na którego sztandarach wypisano 
jest hasło przebudowy socjalnej.

i , Ludwik Wmtejrok.

DO NASZYCH ABONENTÓW
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1 1  A bonentów  naszego  pism a, którzy nie 
m  są członkam i Związku Z aw od ow ego  
§§! A utom obilistów  R. P., prosim y o  ure- 
H1 gu low an ie  należności za prenum eratę  
=  (PKO 3039^4). W przeciw nym  razie 
U l będziem y zm uszeni przesyłkę „Auto- 
H i m obilisty  Z a w o d o w eg o ” w strzym ać.

liilllllilllllfyiiiiiiiiiillilliliiiilliiiiiiiiiliiiiiiiliiiliiii
Admin. mletięc znika „Automobilista Zawodowy*"
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arząd Główny Związku Transportowców X
w ystąp ił do M inisterstw a Skarbu z następującym  m em oriałem :

Okólnikiejm z dnia 19 maja 1933 r. 
15547/4/33) Ministerstwo Skarbu, uzgadniając swe 
stanowisko z izasądą prawną, uchwaloną przez Siąd 
Najwyższy, zarządziło, by przy zaklasowaniu przed­
siębiorstw doriożejk samochodowych pod względem 
obowiązku wykupna świadectw przemysłowych i 
wymiaru podatku przemysłowego, traktować je ró­
wnorzędnie z donożkarstwem.

Jeśli chodź, o wymiar podatku przemysłowego 
na przyszłość, stanowisko Ministerstwa nie może 
nasuwać żadnych zastrzeżeń i idżie całkowicie po 
linji naszych dezyderatów, natomiast wielce u tru­
dnione1 — a dla szerokich rzesz szoferskich nawet 
zupełnie uniemożliwione zostało stosowanie słusznej 
tej zasady przy ostatecznym wymiar/e podatku prze­
mysłowego za rok 1932/33.

Według brzmienia punktu 6 powołanego pkól- 
nika termin do składania olwołan od wymiaru po­
datku przemysłowego odwwymraru od obrotu za r. 
i932 przedłużono właścicielom taksówek do dnia 
34 imaja 1933 r.

Gdy się zważy, że okólnik ten został wydany 
dopiero: 19 maja 1933 r. a jego publikacja w Dzien­
niku Urzędowym Ministerstwa Skarbu nastąpiła już 
po upływie oznaczonego terminu, bo w Nr. 19

z dnia 10 lipca 1933 r. — jejst rzeczą oczywistą, 
żd prolongata do dnia 31 maja, zarządzona idla 
umożliwienia jego stosowania jest zupełnie iluzo­
ryczną i bezprzedmiotową, i w praktyce żadnego 
skutku' odnieść nie mogła.

W  tym stanie rzeczy, gdy kwestja wvmiarit 
podatku pi um ysłow ego została już pr^ez Minister­
stwo definitywnie! rozstrzygnięta, uniemożliwienie 
szerokiemu ogółowi szoferskiemu korzystania z do­
brodziejstw tego okulnika jest dla nas rzeczą w y­
soce, krzywdzącą, to też żywimy nadzieję, że w zro­
zumieniu! sytuacji szoferów, którego dowód1 stanowi 
|U Ż  metoryczna część okólnika, Ministerstwo Skarbu 
zcjehcp umożliwić jego zastosowanie do wymiaru 
podatku przemysłowego ogółowi szoferów.

V /^chodząc z tych przesłanek Zarząd Główny 
zarządał.

przedłużenia terminu do składania odwołań od  
\yyntiarow podatku przejpiysłowego za rojk 1933 
przejz przedsiębiorstwa dorożek samochodowych do 
dnia I września 11133 r.

.. Z uwagi na to, że postępowanie egzekucyjne 
naraża płatników na niepowetowane st aty, zażą­
dał wstrzymania ćgzekucyj do rozstrzygnięcia 
sprawy. < ; \ ' i

Zatrucie kwasem węglowym w motorach wybuchowych
W  ostatinm czasie, w Nidniezech' zanotowano 

liczne wypadki zatrucia gazami, wydobywająoemi się 
z motorów samochodowych i lotniczych. W  jed­
nym wypadku znaleziono szofera, leżącego martwym 
przy kierownicy. W  innym wypadku kierowca padł 
trupem przy dokonywaniu reparacji kół tylnych. W 
obu wypadkach mamy do [czynienia zd skutkami ga­
zów wydubywającyich się: z motoru spalinowego.

Zdarzyło się, że dwaj szoferzy, obawiając się, 
że motor urejgnie popsuicju przez zamai/nięioic na sil­
nym mrozie wody w radjatorze, puścili motor, w 
ruch w garażu. Jakkolwiek przestrzeń w  garażu 
była dosyć wielką i Igaraż był dobrze wenlylowany, 
niąmmej jednak znaleziono obu szoferów martwych 
następnego dnia- Zasłabnęli na skutek zatrucia 
przez wyd*. elający się dwutlenek węgla.

Na jednej ze stacyj lotniiOzych badano działanie 
motoru. Na szczęście zawczasu spostrzeżono tru­
dności w oddychaniu i tylko szybkie opuszczenie po­
mieszczenia ocaliło życie badających. Niemniej je­
dnak jeden z nich omdlaił i z trudem udało się przy­
wrócić go do życia. Zaznaczyć należy, że podobne 
w wpadki miały miejsce z motorami na ropę, i ciężkie 
olejje /

Szkodliwość działania dwutlenku węgla na orga­
nizm ludzki jest znana już od dawna. Już grecki fi­
lozof Arystoteles (ur. w ,r. 384) pisał, że „a skutek 
oddychania powietrzem, napełnionem dwutlenkiem 
węgla dostaje się bólu i zawrotu głowy i umiera 
się szybko. Szkodliwa działalność dwutlenku1 wę­
gla dla organizmu ludżkiego tern się tłomaczy, że 
gaz ów łatwo wchodzi w związek ze składnikiem 
krwi ludzkiej i fkrqw staje się niezdolna doprowadzić 
do organizmu tlenu1, i i

W razie takiego wypadku poszkodowanego na­
leży czemprędzej przenieść na świeże powietrze, za­
stosować ewentualnie sztuczny oddech Jednak

wszelki wysiłek przywrócenia do życia staje się płoń 
'.Y, iudi temperatura ciała spadnie poniżej 23 proc. 
Dlatrgo nieszczęśliwy musi być chroniony p-zed 
oziębieniem przez odpowiedni i przykrycie a w miarę 
możności naświetlanie solluxem itpi.

Skład gazów wydzielających się z motoru za­
leży od rodzaju i działania motoru, Od stanu powie­
trza, od materjału pędnego itp. W ediug jednych 
oblicze) zawierają one 3,7 proc,., według innych 9,3 
proc. Tymczasem jeden z lekarzy obliczył, że po­
wietrze, zawierające 0,15 proc. do 0.2 proc. dwu­
tlenku węgla jest już niebeżoiecznem dla zdrowia, 
zaś przy zawartości 0,37 w  iciągu 2 godzin następuj i 
śmierć. W dodatku woiływ, tej trucizny jest s+rasz- 
ny nawet w wypadkach, kiedy śmierć nie następuje: 
zapalenie płuc, niebezjueczne osłabienie różnych 
organowy m. i. mięśnia ocznego,, ślepota, zakłó­
cenia pamięci i mowy, psychoza — oto niektóre 
następstwa otrucia, które pzęsto doprowadzają do 
przedwczesnej śmienci. , j

W tych' warunkaicl postulat specjalnego zabez­
pieczenia jest zupełnie uzasadniony. Ruri wydzie- 
inowo muszą być w garażach przedłużone i oezpo- 

śiednio k erowane na świeże (powietrze. W  drzwiach 
garażów muszą być możliwie nisko nad ziemią otwo­
ry, które prowadzić mają na świeże pow ietrze. Szcze­
gólnie, niebezpieczne są kanały reparacyjne, któ-e 
muszą być zastąpioną przęz kanały ao podnoszenia.

Nasza Międzynarodówka I. T. F. jeszcze w roku 
1928 vvystosowała memorjał do XI. Międzynarodo­
wej Konferencji Pracy, w  którym pisana było m. 
innelmi, że motor w garażu puszczony może być 
w ruch jedynie przy zabezpieczeniu dópływu świe­
żego pow ktiza, dłuższy pieg1 motoru w zamkniętej 
przestrzeni winien być zakazany. Gazy wydzieli­
nowe wydobywać się winny na świeże jtowietrze, 
Kanały cejperacyjne mięć winny -iury odprowadzą-
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jące, albo wentylator elektryczny. Międzynarodowe 
Biuro Pracy w swej broszurze, poświęconej ochro­
nie pracy szofera pisze o konieczności odpowiedniej 
wentylacji garażów.

Nasza Międzynarodówka podk.eśla,, że wypadki 
śmierci na skutek działania 'dwutlenku węgla roz­
patrywane być powinny jako wypadki zawodowe i

Ostatnio rozęszła się wieść o skonstruowaniu 
= speicialnęgc aparatu, który neutralizuje szkodliwą 
; działalność dwutlepKU węgla. Gdyby ten aparat da­
wał praktycznie korzystne wyniki, należałoby go 
rozpowszechnić na wszystkiej samochody i w p.ow a­
dzie w rym względnie ustawowy przymus, 
w ten sposób potraktowane przez ustawodawstwo 
poszczególnych krajów.

Przedstaw-c? listwo fabryki samochodów
Jest znane, że nie wszystkit przedstawicielstwa 

samochodowe są solidne. Slą firmy, które naprawdę 
starają się Jklijęnta rzetelnie obsłużyć, ale niestety 
są i ,takie„ które wychodzą tylko na odebranie kli- 
jentowi pieniędzy, nie troszcząc, się, jaki Iowa1' w 
zamian za to klijent otrzyma. Tak np. szereg ip,rz d- 
stawieiep w Polsąe żąda za części zapasowe, wzglę­
dnie! zamienne do samochodów, niesłychanie wygó­
rowane ceny Mając wyłączne przedstawicielstwo i 
wiedząc, że biedny klijent może daną część tylko 
przez niego otrzymać, żąda czasem wprost fanta­
styczne ceny, przekraczające o kilkaset procent Ce­
ny zakupu. Nieszczęśliwy posiadacz takiego samo,- 
chodu cząka w dodatku kilka tygoam na dostawę 
potrzebnej mu części samochodowej, ale chcąc nie 
chcąc, musi żądaną kwotę zapłacić. Niestety tolerują 
to nie,które fabryki; :nie doręczając kupującemu sa­
mochód cennika części zamiennych, żeby imógi się1 
zorjeutować w cenach.

Ogół automobilowy powinien się interesować, 
które przedstawicielstwa obsługują uczciwie swych 
klijentów. Tak samo powinne towarzystwa ubez­
pieczeń nie iplrzyjmować do ubezpieczenia samocho­
dów, o których wiadomo, że części zamienne są 
bardzo drogie, albo też trudne do otrzymania.

Rażące wypadki żądania nieuzasadnionych, zbyt 
wysokich i wygórowanych cen, będziemy og ła­
szali na ramach naszego pisma. Chcemy tern saintni 
uzdrowić stosunki panujące obecnie niestety w han 
dlu samochodowym w Polsce i przyczynić się do 
rozwoju automobiiizmu. Każdy wypadek naduży­
cia swego monopolowego (bo wyłącznego) ptrż.d- 
stawicielstwa prosimy nam donieść, aoy firmy te 
napiętnować i unieszkodliwić.

Do przedstawicielstw, żądających nieproporcjo­
nalnie wysokich cen za części zamienne, należy fir­
ma „Au t o p r  z y b o r  y “, właścicielem czy też kie­
rownikiem której jest pj. Salo Ż m i g i  o a z  Kato­
wic. Mając przedstawicielstwo samochodowe marki 
„Dodge“ , żądał cenę o kilka set plrocent wyzszą 
oć ceny fabrycznej. B>ada właścicielowi samocho­
du marki „Dod^e", jeżeli był .zmuszony zakupić 
części od p. Żmigroua.

Sprawdzanie liczników
W ibec nadejścia terminu sprawdzań a liczni­

ków, zwracamy się do ogółu szferskiego o poclawa 
nie rażących różnic, celem interwencji. *

E. SZYMAŃSKI

i e
Na postoju pod restauracją „Alhambro ‘ uszere­

gowało sie już dziewiętnaście taksówek • IdłUgim 
sznurem. Na podniesionych' budach lśnią krople de­
szczu, odbijają się błyski- jełektrycznyich latarń ele­
ganckiej ulicy |  różnokolorowe lampy reklam. Go­
dzina l l  wieczorem. Z za grubych szyb restauracji 
osłoniętych ciężkiemi firankami dobiega stłumiona 
muzvka dancingowa. „Och, pocałuj rnuie, jeszcze 
raz""..cc Błyszczą światła, błyszczą zamknięte budy, 
świeci się lakier świeżo malowanych taksówę* — 
i pada deszcz.

Na rogu, w długiej impregnowanej pelerynie, 
stoi na skrzyżowaniu szyn tramwajowych apatyczny 
policjant. Stefan wymija go, okrąża restaurację i 
zajeżdża na koniec sznura — jest dwuidlziesty.

Zgasił motor, ojjarł się o kierownicę. Mono­
tonnie opadają krople deszczu, zamazJująi szybę, 
przed oczami Stefana. „Och, pocałuj mnie jeszcze 
raz"... f

Z restauracji wychodzą goście, jeden po JrUL 
gim. Taksówek ubywa Stefan jest wuąż bliżej. 
Upłynęło parę minut, a oto prosto z hallu „Alhum- 
hry" do taksówki Stefana zdąża szczupłe, wytworne 
towarzystwo. Starszy, pan, młody pan, młoda pani.

— „Dobry wieczór, powiada do Stefana starszy 
pian. Wobec teJgo, że pogoda się popraw .a, może 
przewiezie pan nas na ji kiś spacer"... 1

„'Z przyjemnością — odjmwiada Stefan. Rzeczy­
wiście deszcz juz'ustał. Czy państwo znają miasto?

" „Dobrze znamy, powiada młoda pani.^Uśmie­
cha się szeregiem białych, drobnyich ząbków, orne-' 
ra sie miękko o ramię ,mlodógu pana. Niech pan 
nas zawiezie, gdzie pan chce, byle było miło i bez­
piecznie". ?

„Proszę bardzo" — odpowiada Stefan. Jedzie- 
my wobec tego na Annopol i na Polerwiznę. Tam 
wybudowano ostatnio śliczną dzielnicę. A bezpiecz­
nie jest wszędzie". i r '

,(Doskonale — mech pan jedzie, — delcyduje 
starszy pan Jestem coprawda ministrem komuni­
kacji, ale budownictwo interesuje mnie niezmien­
nie. Siądę obok pana — można? '  „Bardzo chętnie?4.

„Cóż u  pana słychać w  pańskiej pracy?" .
„Doskonale, panie ministrze. Ruch jest. J.źdże 

swoje osiem godzin, a zawsze zarobię tyle1, że nie­
źle żyć można. Właśnie na Peleowiźnie’ mieszkam".

„Ja na Woli, odpowiada miifi§fcejr. Kiedly by­
łem studentem Dolitdchniki, utrzymywałem sie z szo- 
ferstwa. Piękne to były czasy".

„O tak, tąraz są jeszcze piękniejsze. 'Proszę 
spojrzeć — ulica, jak lustro. A mówili mi starzy 
ludzie, że lat temu' piętnaście była tu brudna i bie­
dna dzielnica robotnicza".

„Możliwą. Prędko się wszystko na lepsze zmie­
niło. Czy ni,e ima pan jakich zaostrzeń w  do przepi­
sów, jakie pana obowiązują?".

„Nie — am trochę. Przepisy są rozsądne i ce-
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1 'graniczenie czasu pracy szoferów w podróżach zagranicznych
1 Praski Kongres Międzynarodowej Federacji 

Transportowców I. T. F. omawiał m. in. sprawę 
ograniczenia czasu pracy szoferów przy wyjazdach 
/a granicę i obsadzania wozów ciężarowych przez 
dwóch szoferów. W związku z tem przeprowa­
dzono ankietę wśród różnych organizacji, należą­
cych do I. T. F Oiganizacje duńska i niemiecka 
(przed opanowaniem przez hitlerowców) sa gorącerm 
zwolenniczkami takiego uregulowania. Wskazują 
cały szereg wypadków przepracowania i przemę­
czenia szoferów czasie takich podróży. Szoferzy 
estońscy domagają się ograniczenia iczasu pracy do 
10 godzin na 24, ^jddn^k z przerwą, jeśli jazda trwa 
więcej niż 1 dzień, wtedy czas pracy wynosić nie 
może więcej niż 8 godzin na dobę. Holenderscy 
szoferzy żądają bezwzględnie ograniczenia czasu 
pracy do 8 godzien dziennie. W Norwegji przygo- 
lowujc się projekt ograniczenia czasu pracy zarówno 
wewnątrz kraju, ja lf i  zagranicą do 10 godzin. Au- 
stryjacka organizacja domągąsię wprowadzenia obo­
wiązkowej przerwy 36 godzin na tydzień. Czescy 
szoferzy słusznie podnoszą konieczność ustanowie­
nia 8 godz. diiia pracy. Podobne1 opinje za ogra­
niczeniem czasu prący wypowiadają szoferzy szwaj­
carscy i szwedzcy.

■ Ze swej strony sekretarjat Międzynarodówki 
wskazuje, na trudności tego regulowania. Pozo­
staje do' wyjaśnienia, czy ograniczenie dotyczyć ma 
przebywanych kilometrów, czy czasu jazdy, czy star­
czy podporządkowanie takich wypadków ustawom 
kraju, do którejgo przyjeżdża się. Wielkie trud­
ności przedstawia też sprawa ustanowienia odpowie­
dniej kontroli przy przekroczeniu granicy.

Niektóre organizację; podając znaczną liczbę wy-

lowe,. Nie jesteśmy przeciążeni pracą, ani zgnę­
bieni ziemi warunkami, to też nietrudno nam ich 
przestrzegać. Tylko wie pan co — panie ministrze 
— może zechciałby pan zająć się tem, aby polecono 
nam w taksówkach zainstalować raiijodobiorniki z 
automatycznie dezynfekowanemi słuchawkami. Bę­
dzie dla pasażerów wygoda" _

„Chętnie,. Zaraz zanotuję".
^•„Dziękuję panu. Wjeżdżamy na most. Pan jest 

starszy odęmnie. Mówiono mi, że kiedyś dziesiątki 
ludzi rzucało się tu do wody z rozpaczy i nędzy. 
Czy to prawda?" i '

„Podobno tak. Był taki czas, że ludzie nie 
mieli prący icałejmi tysiącami, a nawet riiiljonami".

„Jakto’ Z lenistwa??"'
„Nie Takie były głupie i krzywdzące! warunki 

społeczne".
„Och, niejmożliwę"
„Mówię panu Dziś j^st inaczej. Proszę — 

oto czego dokonać może prąca: mój zięć, który 
lazom /  córką jeździ z nami, byl kiedyś synem 
bezrobotnego, a oto d/.iś jest szczęśliwy i swo­
bodny. Pracuje teraz nad praktyicznem wykorzy­
staniem wielkich samolotów w nauce geografji dla 
szkół powszechnych. Jest nauczycielem. A kiedyś 
podobno samolotów używano do burzenia miast 
i trucia ludzi".

„Straszne. Szczęście, że to już nie wróci.. Ze­
chce pan teraz zwrócić uwagi — wjeżdżamy na An-
nnrvol“ .

padków, gdy w  grę wchodzdo przemęczenie wywo­
łane nadmierną jazdą, wskazują lia'konieczność obsa­
dzenia wwozów przez dwóch szoferów przy wyjeździć 
/a granicę. . Jednak związek austryjacki wskazuje, 
że przy zachowaniu tego przepisu automoDilkm stra­
ciłby zdolności konkurencyjne z innemi środkami 
lokomoyii.

Sprawa rejestracji
Na skutek rozporządżepia o  wstrzymaniu reje-, 

stracji i niewydawaniu koncesji na autodorożki zo­
stał pokrzywdzony cały szereg dawnych właści­
cieli, którzy z różnych przyczyn nH mieli dotąd 
wzorów przerejestiowanych na swe nazwiska. Do­
tyczy to np. tych, którzy wpłacili ostatnią ratę: 
w firmie, a ,t eraz nie .chcą im odnośne władze 
dokonać przerejestrowania, zasłaniając się powyż­
szym okólnikieitn- W równej mierze dotyczy to 
również tych, którzy pozostawali w snorze ,sado- 
\vvmi i których wóz został postawiony na czas spo­
ru. Mimo wygrania sporu do tytułu1 własności nie 
mogą jednak dopiąć przerej.stiowania wozu.

Spraw>a ta ma być załatwiona pomyślnie. Do 
tej chwili jednak, gdy to piszemy, nie mamy je­
szcze odpowiedzi na nasze wystąpienie.

Sprawa podatku przemysłowego
Prosimy wszystkich kolegów, którzy z jakich­

kolwiek powodów nie reklamowali piodaocu przemy­
słowego od obrotu, by zgłosili się w Sekretarjacie, 
gdyż tym sposobem zapobiec mogą egzekucjom z 
tytułu tego podatku.

„!Rzeczywiście. Co za śliczne domy! Przestrzeń, 
słońce, zdrowie i radość". r

„Tak tu jest ślicznie. Widzi pan? Tu, na pra­
wo. jest wspólna kwiaciarnia".., >

„(Chwileczkę, niech pan stanie. Co tu pis ze 
na tej tablicy?"

„Tak, tak Teraz mamy przed sobą aleje. — 
Niech pan pojedzie pełnym gazem!".

Stefan prowadzi wóz Lekko i bezpiecznie;. Po­
licjant na skręcie usnne,cha się przyjaźnie. Trzeba 
będzie zajechać do dontu i poprosić ministra z ro­
dziną na zakąskę. ; Przecież to ten sam minister 
który zniósł podatek na Fundusz Drogov/y, zniósł 
mandaty karne, 8-godz. dzień pracy szoferów',; pan 
stwrowe ubezpieczenie od wrypad'ków itp.

— „Panie ministrze, jeżeli pan i państwo mło­
dzi zechcą"...

Co to?

Godzina druga w nocy. Pacła deszcz. Na jezdn 
prze/j restauracją „Alhambra" stoi uwau/.ieścia tak­
sówek. Zimno St,efan stoi z wozem. Przez, tą 
noc może naw^et nie złapie kursu. Jest głodny 
i zmęczony. ! I

Przed 111111 stoi policjant.
„Zgasło panu światło, przy numerze. Niech pan 

zapali, bo inaczej wyjedzie pan na miasto — i !za- 
raz mandat'1.

„Tak, tak. Zaraz zapalę Jadę do domu 7 - 
na Peleowiznę".
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Sprawa zaległości na P. F. D.
Sekretarz Generalny naszego Związku inter­

weniował u Dyrektora Departamentu Drogowego 
w sprawie zaległości na rzecz Państwowego Fun­
duszu Drogowego. Otrzymał potwierdzenie przyrze­
czenia, że należność będzie rozłożona na dwa lata 
na raty miesięczne. Ty nczascm otrzymuje się wez­
wania płatnicze;, przyczem należność na stary po­
datek jest rozłożona na 10 rat. Zostaliśmy za­
pewnieni, że wezwania te są wynikiem poprzednich 
rozporządzeń i nie mają wobec te g o '  znaczenia, 
gdyż nowe rozporządzenie rozkładające należność 
na dwa lata je uchyli. Według ostatnich mfor- 
macyj rozporządzenie to lada ch,vila ukaże się.

Stoł plastyczny
Jak już wszyscy kolądzy zapewnie wiedzą, Zwią­

zek nasz ufundował stół plastyczny, który, stoso­
wnie do ostatniej uchwały Zarządu, będzie przed­
stawiany każdorazowo Sądowi przy sprawach prze­
ciw naszym członkom

Nic trzeba dodawać, jak wielki'1 znaczenie przy 
obronie ma stół plastyczny. Dzięki niemu obrona 
najczęściej niewinnego szofera może być właściwie 
przedstawiona, i 'stan wypadku w szechstronnie prz d- 
stawiony i zobrazowany.

Katastrofa samochudousa
B i e l s k o .  Na szosie Cieszyn — Bielsko, w 

miejscowości Gumna wydarzyła się w godzinach 
porannych katastrofa samochodowa, której ofiarą 
padły dwie osoby. Samochód prowadzony przez 
budowniczego Riedla z Bielska, w którym jechali 
wice burmistrz Bielska Fuchs oraz prof. Brocks, 
przejechał z niewyjaśnionych dotąd przyczyn w miej­
scowości Gumna dwie osoby nieustalonego nazwi ka. 
Jedna poniosła śmierć na miejscu, druga w stanie 
beznadziejnym przewieziona została do szpitala w 
Cieszynie.

ty adomości z Oddziałów
ODDZIAŁ WARSZAWSKI

PAN MUELLER PRZY ROBOCIE
Gdy Oddział Warszawski naszego Związku po­

łączył się ze Związkiem /  ul. Elektoralnej spo­
dziewaliśmy się, ż? fakt połączenia odbije się ko­
rzystnie; na pracy połączonego Związku Tymcza­
sem, jak to zresztą już wiadomo, działalność O d­
działu Warszawskiego, a zwłaszcza jego władz po­
zostawiało tak dużo do życzenia, że Zarząd Główny 
zmuszony zost? i do rozwiązania Zarżą di i powo­
łania Komisji Organizacyjnej, któraby miała naśćelu 
zwołanie walnego zebrania i uporządkowanie spraw 
Oddziału. Komisja przystąpiła do skrupulatnego ba­
dania sytuacji Oddziału, w szczególności do za- 
poznar. a się z przyczynami podupadania Oddziału1. 
W ten sposób nadarzyła się sposobność oceny dzia­
łalności p. Władysława Muellera, sekretarza Zw. 
z ulicy Elektoralnej, który, po połączeniu obu or- 
ganizacyj, został sekretarzem Oddziału.

Ocena ta wypadła nader ujemnie. Okazało się, 
żel p. Wł. Mueller, pomimo zajmowanego stano­
wiska, nic jest w gruncie rzeczy sekretarzem, gdyż 
n.e wykonywa funkcyj sekretarza Oddziału a w inaj- 
iepszym. razie był inkasentem. Przytem okazało się, 
że p. Mueller drogo kosztuje Związek, a imało przy­
nosi. Miesięczne inkaso p. M. wynosiło około 60 
do 80 zł., a pieinsja jego 200 zł. Pobierając (tę 
pensję, a więc kosztując Związek ze stokilłęudziesiąr 
złotych, zajmował się zupełnie innemi sprawami, 
załatwiając swoje prywatne interesy.

Pomimo tych '(okoliczności, Komisja postano­
wiła pozostawić jejszcze Muellera, ale polec1: mul 
urzędowanie w biurze, a kogio innego wydelegować 
na miasto. Tymczaselm Mueller znów zaczał opu­
szczać się i nie spełniał swych obowiązków, przy­
chodził do biura o godz. 11 zamiast 10, ciągle w y­
chodził w czasie urzędowania i zamykał urzędo­
wanie na długo przed określonym czasem. Wszystko 
to wywołało wielkie niezadowolenie członków, zmu­
szonych do parokrotnego przychodzę,1'a w tej sa ­
mej rSprawis.. Wszystko to zakrawa'o na jawny sa­
botaż organ, zacji.

Miarkę przepełnił wypadek następujący: do
Związku naszego zwróciła się grupa szoferów z in­
nej organizacji w sprawie przyłączenia się do (na­
szego Związku. Pan Mueller odmawiał ich od' tego, 
mówiąc, żeby tego nie robili, gdyż lon zależy lepszy 
Związćk, do którego powinni przystąpić.

Nie można już było dłużej tolerować tak ijgo 
stanu izeiczy, aby funkcjonarjuszeltn Związku! był 
jawny jego wróg i szkodnik To też Kom.sj? po ­
stanowiła’wydalić 2  Muellera z zajmowanego sta­
nowiska.

Muellerowi nie podobały się stosunki w, naszej 
organizacji, gdyż pan ów nie lubi, aby go Tontrolo- 
wano. Pragnie być sam prezesem, sekietarzem i 
skarbnikiem, a cały Związek chciałby mieć ze soba 
w teczce, całą biurowość i kasowość i war a kom ni­
kolu-ick zagladać do tych papierów.

Ponieważ chciano go kontrolować, więc zaczął 
siać termeńty pomiędzy poszczególnymi ludźmi wy­
wołując stan bliski. To też raz wreszcie należało 
się od niego uwolTnić. Organizacje robotnicze nie 
potrzebują funkcjonarjuszów, którzyby traktowali jc 
jako swe osobiste przedsiębiorstwa.

Jest bardzo -możliwe, ż t  p. Mueller zechce (my­
śleć o założeniu jakiegoś swego k r a m ik u  i (siać 
feEment. Wątpliwe, czy mu się uda skupić nawet 
paru ludzi, jednak uważamy za właściwe ostrzec 
wszystkich kierowców przed tym panem i przedsta­
wić w należytem świetle jego „działalność".

KOMUNIKAT
Dnia 15 sierpnia we' wtorek ó godz. 10 rano 

w pierwszym terminie, o godz. 11 w drugim, lod- 
będztó się WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁU SZO­
FERÓW I MECHANIKÓW AUT: W WARSZA­
WIE, w lokalu przy ul. Długiej Nr. 21 m. '3. Na 
porządku dziennym: wybranie nowych1 w ła lz  Od­
działu.

Ostatnie wydarzenia na terenie Oddziału wy­
wołały pewien ferment, który należy corychlej zli­
kwidować. Wszyscy, którym leży na sercu sprawa 
oczyszczenia atmosfery w Oddziale, powinni stawić 
się bezwzględnie na zebranie. ;

Ci, co nie; opłacili za ostatnie trzy miesiące 
wkładek związkowych, me będą wpuszczani na salę 
obrad.
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PRZEDŁUŻENIE TERMHSIU LUSTRACJI
Zarząd O ddzia łu  W arszawskiego w ystąpił do  

w ia d z  w  sprawie przedłużenia term inu1 lustracji wo- 
zów na rok i 933 M otyw ow ano konieczność tego  
prze|dlnżettia te,m, 'że pr(zy dzisiejszym katastrofal­
nym  stanie dorożkaretwa samochodowego w ydatek  
na przygotow anie wozu Jo lustracji jest ponoszony 
z w ie lk im  trudejm, zarówno jeśli chodzi o  o p ła ty  
lustracyjne, jak i przygotowanie taksówki do lu ­
stracji. i | .

Naskute,k tych starań przedłużono term in do 
1 sierpnia, jednak do 10 sierpnia jeszcze będą przy­
puszczalnie tolerowane wypadki jeżdżenia bez klej- 
ma. ! • i ■ i ;l,:j

ODDZIAŁ KRAKOWSKI
W  dniach 22 i 23 czerwca br. o d b y ły  się 

doroczne W aln e  Zebrania O ddzia łu  Szoferów i Sek­
cji właścicieli dorożek samochodowych.

Zebranie szoferów o dbyło  się w  uroczystym  
nastroju, gdyż równocześnie obchodzono jubileusz 
20-Ieeia założeńia organizacji zawodowych szoferów  
na terenie miasta K rakow a. Ze względu na ciężkie 
w arunki ekonomiczne, uroczystość odbyła się w  ra ­
mach koleżeńskich, w ygłaszając tylko wspomnienie 
założenia organizacji i złożono przez zebranych  
hołd pamięci zm arłym  członkom  i kolegom  przaz 
powstanie1 i jednom inutowe milczenie, następnie 
przystąpiono do sprawozdania Zarządu za czas od  
1932/33 f i ,  sprawozdanie w yg ło s ił kol. sekretarz 
Bujas. Przewodniczący kom isji rew izyjnej kol, H e it- 
lingep zdał sprawozdanie z re w T ji ksiąg kasowych, 
które  b y ły  jirowadzone należycie a cała gesjtodarka  
była  oszczędną i celową. Przewodniczący kom isji 
rew izyjnej stawia wniosek o udzielenie absolutorjum  
ustępującemu Zarządow i za sumienną pracę, jak  
ró w n ie j za sprawne działanie kasy. Zebrani jedno­
głośnie) uchwalili absolutorjum  ustępującemu Zarzą­
dow i i przystąpiono' do w yborów  nowego Zarządu  
na rok 1933/34.

Zarząd w ybrano przez aklamację, k tóry  się 
ukonstytuow ał w  fen spoisób, że w  skład Zarządu

K onieczność porozu m ien ia  m ięd zyn arod o­
w eg o

Pewien szofer holenderski, zatrudniony we wsi, 
której ludność zajmujle1 się g łó w n ie  uprawą i hau- 
dlefn w arzyw am i na auciei ciężarowem pracow ał 
w tygodniu m iędzy 17 a 23 kw ietnia rb . w  sposób 
następujący: zaczął swoją pracę w  poniedziałek ra ­
no, a zeszeldł z w ozu o godz. 17 m. 30 w  sobotę. 
W  ty m czasie jeździł trzy raz.y tło Kołonji i z po­
w rotem , raz do1 Luik i z pow rotem , raz do Em m c- 
rich i z powrotem - RąZeim byd w drodze 156 go­
dzin, za co o trzym ał 20 florenów .

Jeśli takie wypadło m ogą się wydarzyć, wska­
zuje to najlepiej na konieczność porozum ienia, w  
sprawie ograniczenia Czasu pracy szoferów w  płasz­
czyźnie m iędzynarodow ej. Jeśli n aw -t luó!zie zm u­
szeni są dzisiejszymi w arunkam i, z trudnością o trzy ­
mania pracy, pracować nadm iernie, trudno zgodzić

wchodzą koleidzy z O ddzia łu  Szoferów i z Sekcji 
właścicieli dorożek samochodowych, którego skład 
im ienny jest: Prezes Guszlewicz Stefan, wiceprezes 
W achowicz Tadeusz, sekretarz okręgt/wy Bujas 
Adam , skarbnik Kandelka Józef, członkowie Zarzą­
du: Duldoń Adam  i Jasewicz Józef.

Po w yb orze  Zarządu pizedstawiono zebranym  
program  na najbliższą przyszłość, jaki tna do prze 
prowadzenia dla dobra swych członków  Oddjział 
Szoferów , co zebrani entuzjastycznie przy ję li uo w ia ­
domości. | 1 '

N o w y  Zarząd zamierza zorganizować przy  po ­
parciu członków , pomoc dla bezrobotnych członków  
Zw iązku. Specjalne uwagi zwróci się na prace kul- 
tu iaino-ośw iatow e, żeby temsamom podnieść god­
ność etyezno-społeiczną wszystkich pracow ników  za 
wodu autom obilow ego.

Poruszono jejszcze cały szereg spraw zawodo­
wych, poczem zebranie zamKnięto.

; j i J : | : i $  <
Sekcja właścicieli dorożek samochodowych
W  dniu 23 cze;rwca br. odbyło  się doroczne 

Walne Zebranie Sekcji właścicieli dorożek samo­
chodowych, na k tó r e|m wygłoszono sprawozdanie  
Zarządu Sekcji, następnie dokonano w yboru Z arzą ­
du, w skład którego weszli koledzy: Zadrazil Ste­
fan, Chodak Józef i Loho Antoni.

Następnie zostały wygłoszone referaty w  spru 
w ie  mającej nastąpić obniżki ta ry fy  dla auto-doro- 
żok, którą to obniżkę forsuje M ag is trat miasta K ra ­
kowa. Zebrani w ypow iedzieli się zasadniczo prze­
ciw .obniżce dotychczasowej iżfaryfy j>rzy obecnym  
podziaiel auto-doipżek na kategorje p ierw szą, druga  
i  trzepią. Po dyskusji sprawę obniżki tary fy  oddano 
Zarządow i do załatw ienia, który ma zadani i bronić 
obecnej ta ry fy . . :

Poruszana sprawa ube/micczema zbiorow ego  
auto-doiiożęk przekazano Z a rzą d ó w  Sekcji do po­
m yślnego przeprowadzenia jak również cały szereg 
spraw dotyczących egzystencji właścicieli auto- 
dorożek. . l i  L' ,

się na stan rzeczy, przy którym  jedni przepraco­
w ują się, zarabiając lichej grosze i jednocześnie 
zwiększają bezrobocie.

USTAW A O ZAROBKOWYM PRZEWOZIE 
SAMOCHODOWYM

W  A nglji dnia 11. IV . 1933 r. w ydano ustawę, 
regulującą zarobkow y transport samochodowy, oraz  
mającą regulować stosunki m iędzy kolejam i a ru ­
chem sam ochodowym . Ustaw a ta rozpada się na 
trzy części: Część pierwsza odróżnia trzy  rodm jn
przedsiębiorstw: A ) prowadzą a transport w łasne- 
mi wozam i, B) używająca dla przew ozu samocho­
dów częściowo własnych, częściowo obcych, ,C) 
przedsiębiorstwa, przewożące w y ią tzn ie  vTasne pro ­
dukty. O d  konieczności ubiegania się o licencje 
są swobodne wszystkie przedsiebior twa rolnicze, 
przewożące p ro d u kty  rolnicze.

Z e  ś w i a t a i t
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Część druga ustawy reguluje  spraVvrę tary f ko­
lejowych, dając Tow arzystw om  kolejow ym  praw o  
ustanawiania w  porozum ieniu z przedstawicielam i 
sfer zainteresowanych,, cq jednak musi być za tw ier­
dzone przez specjalny w ydzia ł. < .

Prócz tego Tow arzystw a kolejow e otrzym ują  
większe u łatw ienia  w  kasowaniu jednych linji k o ­
lejowych i otw ieraniu drugich. Jak w idzim y, ,ta 
część ma za zadanie regulować t. zw  konkurencję  
samochodów z kolejam i.

Część trzecia stwarza specjalny w ydział trans­
portu przy M in isterstw ie Kom unikacji, którem u pod­
porządkowane są w sztlk ie  spraw y dotyczące lic .n -  
cyj jako ostatniej instancji W yd zia ł ten składa się 
z 22— 25 reprezentantów wszelkich sfer, zaintereso­
wanych w kom unikacji autom obilow ej.

i,WŁAŚCIWY CZŁOWIEK NA WŁAśCIWEM  
MIEJSCU*1

G dy w dniu 2 ,maja 1933 roku brunatne bandy 
obsadziły lokale zw iązkow e w Niemczech, członko  
w ie organizacyj zawodowych zostali oddani po 1 
bezapelacyjną w ładzę kom isarzy hitlerowskich. C ie­
kaw e będzie dowiedzieć się, kogo też postawiono 
na czele potężnej niegdyś organizacji, liczącej 700 
tysięcy członków , do której obok pracow ników  ko­
munalnych i instytucyj użyteczności publicznej, na­
leżeli również wszyscy robotnicy transportu i kotnu- 

- nikacji, a więc i szoferzy.
Jak donosi organ klasowego ruchu zawodow ego  

Austrii, „Z E 1T R A D ** w piśmie opanowanej przez 
hitlerow ców naszej bratniej niegdyś organizacji, jest 
niejaki G eorg  K oerner. Jakie to zasługi i jaka  
to praktyka w yniosły teigu 26 io letniego młodzieńca 
na tak odpowiedzialne stanowisko??

O kazuje się, że ów jegomość, syn wachm istrza  
-jtolicji, po skończeniu szkoły ludow ej i k ró tk ie j 
nauce w szkole wieczornej oraz pracy w dziale 

■maszynowym A E G  (Powszechnego Tow arzystw a  
Elektrycznego), w stąp ił jako ochotnik do RtrChs- 
w eh ry  i w  okresie m iędzy 18 a 22 rokiem życia był 
w  wojsku. T ru d n o  przypuszczać, by przez ten czas 
nabyć m ógł prakiyki do kierow ania ruchem zawo­
dowym . Chyba —  jeśli chodzi o przeniesienie-zw y­
czajów koszarowych do żyic-ia organizacyjnego. N ie  
ulega wątjdiwości, że ruch zawodow y, na czele któ­
rego stoi fre jte r czy plutonowy może służyć tylko  
do jednego celu: dlo przJtsztalirnia klaey robotni­
czej na podobieństwo rekrutów i traktowanie kh1 
jako bezwolne bydło robocze.

Niechże każdy robotnik ma w pamięci to, ico 
się s ta ło  z niemieckim ruchem zaw odow ym . Dość 
obojętności dla w alki o wiolność i dobrobyt, którą  
prowadzi klasowy ruch robotniczy! T-dP

O DOBRE WYKWALIFIKOWANIE SZOFERÓW
Klasowerkoiganizacje szoferskie na-całym  świę­

cie prowadzą energiczną akcję o w łaściw e w ykw a­
lifikow anie szoferów. Trudno  tłomaczyć to, w rzu ­
cając szoferom, że pragną fach swój zamknąć przed  
dopływ em  nowych sił. Chodzi o lo, by słabo w y ­
kw alifikow ani przybysze nie stwarz.ab n iezdrow ej 
konkurencji, nie odbierali pracy ludziom 'pracują­
cym już daw no w  zawodzie,. Zarazem  te s iły  często 
kom prom itują zawód, narażają ogół na niezasłu­
żone szykany policyjne i grożą niebezpieczeństwu 
ruchu. i

W ychodziła  z teigo punktu widzenia nas a brat-

T Ł O K I  P Ó Ł S Z T Y W N E  
P I E R Ś C I E N I E  » Z A W O R Y  t 

S A M O C H O D O W E
W Y U c I U I  l A ST |» P S  PSTW O  NA P O LSK I

A t l T O T E C H N I ]  aKRAKÓW
B R A C K A  5. T E L l ^ 3 - 4 i .

nia organizacja austrjacka, gdy w swej opinji na 
tem at ogłoszonego niedawno nowego rozpa.ządze- 
nia wykonawczego, do ustawy o kom unikacji auto­
busowej, przypom ina o konieczności w prowadzenia  
w życie poprzedniego rozporządzenia, przew idują  
cego specjalne warunki dla szoferów, zatrudnionych  
na kom unikacji autobusowej, Muszą przejść specjal­
ne badanie lekarskie, w iek ich życie musj być w 
granicach m iędzy 21 a 60. M icp muszą praktykę  
dwuletnią, przyczem sześć miesięcy iconajmniej na 
w ozie o typie odpowiadającemu tem u1, k tóry  ima 
teraz prow adzić. Specjalne w arunki dotyczą też kie­
row ników  przedsiębiorstw ' kom unikacyjnych icg d  
typu ' "j

D la kontroli, że przepisy tego rodzaju są sto­
sowane,, należałoby wprow adzić obok praw  jazdy 
specjalne legitym acje dla takich kierow ców .

A nioutobilizni w  p ogotow iu  w ojenaym  
w  N iem czech

Przewodniczący najpoważniejszego z Automobil' 
Klubów  w Nie'miczcic,n oświadczył, ze w  najbliższej 
przeszłości wszystkie niem ieckie autom obil kluby  
połączą się w jednolitą organizaicję, oddaną bezape­
lacyjnie celom  ,,narodowego wyzwolenia**, t. j. bę­
dącej posłusznem narządziem h itleryzm u. T. zn. 
narodowo - „socjalistyczny** Korpus Szoferski (N . 
S K K .) w raz z jednolitą organizacją autom obil­
klubów  stanowić będą dwie. top i a wda odrębne, ale 
współdziałające organizalaj-e. N . S. K K. ma mief 
zadania w  dziedzinie t. z. ,,Sportu W ojennego** 
innenu słow y mówiąc przygotow ania do nowej w oj ­
ny. jeśli ichodzi o m otoryzację, zaś zrzeszenie auto­
m obilklubów ma być organizacją gospodarczą.

Faszyzm i imilitaryzim idą ręka w rękę. Niech  
to zważą ci, k tó rzy  pragną, by. autom obilizm  siu1-, 
żyl pokojow ym ’ icejom, a niie mordo-wamu ludzi.

„C zerw ona" opozycja i jel sm u tn e  lo sy  *
Organizacja szoferów taksów kow yd i w Kopen­

hadze m iała swoją ,-*teZeTwoną opozyioję, której „dzia­
łalność pologała, jak to ła tw o można z góry  przew i­
dzieć, na zwalczaniu Zw iąpfó j i jejgo rzcidzowcj pracy. 
Żarząc Zw iązku, pragnąć »W yjaśnicpprzed ogółem  
członków sprawę d / ;alalnośći ,,czerwonej * opozycji, 
zw oła ł walne zebranie, w  ldóreUi w zię ło  udział 600 
do 700 Iczłonków, z pośród których „czerwona" o p o ­
zycja zm obilizow ała ,,aż“ 20 c  łonków . W icie ha­
łasu o nic. ; i ! 1

Zam ach na p łace  w H olandii
Przed pew nym  czasem, jedno z większych pized- 

siebiorstw t aksówkowych w  H olandji oddaliło  w szy­
stkich swych szoferóWi w  H aarlem , nic chcąc płacić 
w edług  tary fy  gm innej, w ynoszącej 15 fl. hol. ty ­
godniowo. Zaproponow ano obniżkę p ac o.t 4 fl. 
hol 50. N iektórzy  szoferzy zujtiełnie porzucili za­
m iar pracy w  tefm tow arzystw ie i o tw orzyli imałc 
przedsiębiorstwo o charakterze spółdzielczym
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.i'erden und Vergehen!
Die G esch ichte der deutschen  freigew erkschaften  Kraftfahrer

M n der Froberung der freien G ew erkschafkn  
durch die Nazis m Deirtschland ist aucb die deut che 
K rafifa iirerbew egung  ^ernichtet. D ie dentschen 
K raftfah rer, 'm „Gesam tverband des Personals der 
ofie.nl liciien Dienste und des gesamten Personen- u. 
Ware,nverkehrs“ organisiert, w aren auch der I. T . F. 
angeschlussen. \th r sind in der Lage, eintn histo- 
risclien Riickblick iiber das W erden  dieser O rg a-  
nisarion zu verbffentlichen.

Vom  Anfang bis zum Jahre 1914.

) „ Im  Anfang w ar das Chaos“ , dies W o rt hat 
aucl G eltung fu r d ie . BerufskraftEahrerbd^-egung  
in  Deiitschland. W en n  w ir  diese Bew egung bis 
in h fe  Anfiinge zuiuckverfo lgen, so sehe 11 w ir  zu- 
hachst fo lgm des B ild : Ms in den ersten Jahren 
naeb 1900 das A inom obil semen Siegeszug ais Ver- 
kchrs- u n i  "T . ansportm ittel begann, rekra tierte  sich 
din grosser T e il der B erufskraftfahrer aus ehemali- 
gen Transportarbeitern . Diese hauptsachlich im

aftdroschkąnverkenr tatigen Kollcgen waren die  
T ra g e r des G 3werkscnaftsged'anken>, m it dem sie 
in lhrem  ehemaligen B ernf bereits in cngere B :r ith -  

ung gekom m cn w aren. W ir  sehen sie ern^tlicn 
befmiiljft, dem Gewerkschaftsgedanken in dem ncuen 
Beruf Geltung zu versctiaffen. Ih rc r  Zahigkeit ge- 
lang e;s ani 15. Februar i906 eine, wenn iuch im - 
m erhin kleine, zwanzig Mann starkę Organisation  
dex B eru tsk ia ftfah ie r im damahgen Trans.-ortarbei- 
tefverband zu schaff m .

Diese Vorgange spielteń sich in Berlin ab, wes- 
halo detin auch die m utigen Vorkam pfer dieser Idee 
s,ch am 14. Deizember 1908 in Berlin zur „ersten 
Konferenz der A u to fiih re r“ zusamrr.er.fanden. A u f 
dieser Konferenz w aren bereits w ichtige Fragen zu 
erlcdigen. A uf der Tagesordnung stand „S F F u n g - 
nahm e zum G esetzentw urf betr. den Verkc-hr Jfoit 
K raftfah rzeu g en*\ Aus d em V erlau f der K onferenz  
ist 71 trschcn, u.iss die Kollegen schon uamals 
die W ichtigkeir dieser D inge erkannt hatlen und 
m it H ilfe  d er dam aligen sozialdem Reichstagsfrak- 
tion, tro tz  ih iep an sich geringen Starkę vcrsuchten, 
auf die Gesetzgebung Einfluss zu gewinnen. Eą 
wurde. sogai eine Resoluhon abgefasst und ange- 
nom inen, w orin  die M angel des Entw urfs kritisiert 
und Aenderungsvorschlagc gem arht w urdcn Auch  
die Frage der Ausbddung der K raftfah rer w urde  
Yoft der Konferenz in diesem Zusammenhang sehr 
iingehend erortert und! schon damals das priwate 
Fahrschulwęsen heftig bem angelt und die. Forde- 
rung jffe jithcher Fanrschulen diesem gegenuher- 
gestcllt Z u r Fragę „O rganisation und Agitation** 
^rgab ein Bericht ein Bild der dam aligen Zustande. 
Es e^istierten namlich eine Anzahl Chauffeup-Ze- 
reine, teilweise von U nternenm erkreisen ins Leben 
gerufen und teilweise ais ausgesprochene G esellig- 
keitsvereme. H ierdurch w a r eine grosse ZerspJit* 
terung vorhauden, die unseten Pioniereti das V or- 
drm geji sehr erschwerte Es wurde beschlossen, 
die A gitatiou  in verslarktem  Masse iortzufuhren, an

die indiderenten Kollegen heranzutreten und sie 
der Organisation zuzufiihren.

Nach fast fiin fjau rig e r Pause fana dami i m  16. 
und 17. A p ril 1913 dies, „zw eite  Konferenz** in Ber­
lin statt. D ie  funfjanrige  A ro e it der K o ikg en  hatle 
bereits Friichte getragen: etwa 9 000 KollogcMi konn- 
tep ais M itg lied er geziihlt w erden. DemenFjpre- 
cnepd hatte die Konferenz b ereif: einen grosseren 
IJm fang. A u f der T ag tso ran u ng  standen fiin f schr 
beachtliche Punkte: die Lohn- und1 Arbeitsverhalt- 
nisse, die igesetzlich-rechtliche Stellung der Cnauf- 
feure, H a ftp flirh t- und Schad’enerstzversicherung, Ar- 
beitsverm ittlung und ; Bcrufsausbildung sowie Agi- 
laiionsfragein In der Z e it von 1908 bis 1913 hatte 
sich vielcs ereignet, was rlie  jungę Beruf rorganisa- 
tion vor neue, schwere Aufgaben stellte. Seit i909  
w ar das Autom obilgesetz in K raft. Es hatte seine. 
Miingeii gezeigt und m it seinen H aftpflichtbestun- 
mungen die Kollegen gezwungen, ih i Augenm erk  
darauf zu nchtesn, w ie  sie sich bei U nfallen  schutzer 
konnten. So w ar einer A nregung der ersten Ko ik . 
teren?. von 1908 zufolge die „Fakuita** (F rc iw illig e  
Rephtschutz- und H aftplhchtunterstulzungseinrich- 
tung) ejitstanden Da die Fakuita aber fre iw illig  
w ar, hatte sie keinen befriedigenden Geschafisbe- 
richt vorzuzejgen, und d»e Konferenz beschloss. ganz 
besonders in bezug auf die Fakuita, aufklarend an 
die Kollegen heranzutreten. Einen breitcu Raum  
nahmen die Erórterungen der Arbeitsverhaltnisse u 
der Berufsausbiidung ein. A u f dieser Cebieter. 
herrschten f iir  uns heute kaum vorstellbare Zu  tan- 
de. Fahrschulen m it emei dj-eilagigen Ausbildungs- 
zeit w aren keine Seltentieit. In der Enllohnung hat­
te sich das Prozentsystem m it allen seinen Nach- 
teilen breitgem acht D ienstvertrage exisiierten, die 

: der alten preussischen Gesindeordnung alle E lire  
machten. D ie  Stellung der Konferenz zu allen d'te- 
sen D ingen tand ihren N iederschlag in mc-hreren 
Resoiutionen. die einstim m ig angenom m en w urden. 
Aus diesen Resoiutionen sind ais besonders interes- 
sant he!rvorzi.iheben die Forderungen auf achtstiin- 
dige Arbeitszeit, E rnchtung kom m unaler Fahrschu- 
leji und die A nbringung von Gescłiwundigkcitsmes- 
sern. In der Frage der Agitation w ar das Bilcl 
w ePiger crfreulich. Das Autom obilw esen natte  
einen guien Aufschwung genomrnen. Es gab in 
Deiutschland bereits * ungefahr 45 000 Berufskraft- 
fahrer. von denenOOOC im  Transportarbeiterverband' 
organisiert w aren; unter den uorigen K rattfahrern  
w ar das Vereins\vcsen zu ihppiger Blute gediehen. 
Veieine und Veteinchen ^ou allen moglichen Leu- 
ten m it allen moglichen lauteren und unlaufceren 
Z ie ie i gegriindet, suchten unt,er den Chauffeuren  
hr Schak-hen zu scheren. U n d  die Unternehm et. 

sowie die Industrie stander. dieser B ew egung bei 
’ w eitem  freundlicher gegeniiber ais der Gewerk- 

schaftsbewegung D a  diese Zustande das V o id rin -  
gen a e r gew erkschaftlichen Organisation 4 ausser 
ordentlich behinderten, w urde  erneut der Beschluss 
gdfasst, diese Zeisp litterung  energisch zu b e k a m y
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Tejn und. zu beseitigen. D er Ausbruieh d'es W elt- 
krieges setzte hinter die Eńtw icklung der D .nge zu- 
nadi^t den Sehlusspunkt. ' , - '■ i I  ‘

\  on 19 i 9 bis zum  2. M aj 1933
| W en i. der Krieg die O ig anisation ..uch urw 

■vie1es zuruckgeworfen hatte, so w ar es aoch an- 
deirerseils oie Staatsumwalzung, die f iir  die Be 
wegung einen giinstigen Boden sehuf. Die* dritte  
Konferenz vom 22. bis 23. August 1919 stand untcr 
dąm Zeichen: , W ie  sicnaften w ir  eine einheitlicn'e 
In^ressenyert-e tung  der K raftw ag en fu h rer? :< —  D ie  
A rbeit d er Kollagen in den C hauffeurvereinen hatte  
b e ^ irk t, dass zu dieser K onferenz neben 40 De- 
łegierten des Transportarbeiterverbandes auch 4 ł 
Delegierte , die 53 Cauff;eurvereine vertraten, an- 
wesend w aren, in der Absicht, eine einheitliehe  
Organisation zu sdiaffen . Nach ausgiebigen Dis- 
kussionen gelang es,, zu einer Einigung zu kom m en. 
Es w urde beschlossen, eine ,,ReichsabteiIuug“ der 
K raftfah rer zu grhnden, und1 den Chanffeurvereinen  
aufgegeben, sich bis zum 1. O ktober 1919 anzu- 
schlibssen. Dem  Beschluss w aren bis zum genann- 
tetn T erm in  52 C hauffeurvereine gefolgt. Dieses 
ausserst wichtige Ergebnis braente der Bew egung  
einen ungeheuren Aufschwung Von da ab setzie 
ein unaufhaltsam er Aufstieg ein, von dem hier nur 
die wichtigsten - Ftappen erw ahnt werden konnen.

M it  dem A ufstieg des Autom obilism um  erw ei- 
terte  sich das Aufgabengebiet der zustandigen Be- 
rufsonganisation ntejhr und m ehr. So w urde auf 
der 4. Konferenz vom 17. bis 19. Januar 1920 
die Schaffung von 3 arrfvertragen be&ohlossen. Fer- 
nęr w urde  eine ausreichende Vertretung der A rbeit- 
nehm er im  Beirat f iir  das Luft- und Kraftiahrw esen  
im  Reichsverkehrsm inisterium gefordert, Ais beson­
ders w ichtig ist noch d er Beschluss auf Schaffung  
einer Farhzeits,Cihrift hervorzuheben.

Ais nachste Etappe ist die K onferenz voin 4 
und 5. August 1022 anzusejien. H ie r  wurde be- 
schlossen, den. noich bestehenden C hauffeurvereinen  
eane letzte Frist bis zum 1. A p ril 1923 zum An- 
schluss zu geben, andernialls sie von da ab ais 
G egner betrarhtei- w eraen  w urden.

Von der K onferenz 1925 ist besonders hervor- 
zuhtben, dass sich inzwischen der Transportarbeiter- 
verband in den „Deutschen Verkehrsbu«d“  verw an- 
delt hatte und aus der ehemaligen Reichsabteiiung  
dej- K ra ftfa h ie r der „Reirhsverband der Berufs- 
kraftfahrer im D V B “ gew orden w ar. F e in e r w urde  
die obligatonsche E infiihrung der „F aku lta“ be- 
schlossen. Ausserdem konnte zum ersten M a i auch 
uber E rfo lge  auf dem G ebiet der internationalen  
Zusam m enarbeit berichtet w erden. D ie  G efah r der 
Chauffe,urvereine w ar gebannt, die wenigen noch 
btistehenden waren fast bedeutungslos. '

An der nunmehr lolgenden K onferenz voui 9. 
and I0 . M arz  1928 .lahmen bereits 10 Vertrete» 
auslandischu Organisationen teil. Aus den Berich- 
ten ging ein weiteres Vorwartsstreben des Verban- 
śep  he ivor. Ais neueste G ruppc konnten nun aUlch 
die  Fahrlehret gezahlt w erden. An Stelle der fr ii-  
heren Vereinsw egung hatten sich zwei gegnerische  
Ogganisaticnen m ig o tań , denen aber wegen lh rer  
gejnngen M itg liederzah l u,nd BedeUtUngslosigkeit 
keine Beachtung geschenkl w erden brauchte. Djc$e  
Konferenz befasste sich ganz besonders m it den 
Fejrufsgefanren im Krattfahrw esen und lhrer Ver- 
htitung. ‘„} ■' -

—  -U n d  nui. ais Hohelpunkt d e r ' Entw icklung d.3 
I. Reichskonferenz der Reichsabteiiung C des G e- 

: samtverbandes m n i 25. bis 27. "O ktober 1930 A m
e]rsten Januar 1930 w a r der „Deutsche Verkehrs-
bund“ in der neuen Grossorganisation aufgegan-
g^n. D ie  K ra ftfa h ie r wurden organisatorisch er- 

, fasst in de,r Reichsfachgrupipe K raftverkehr, Reichs- 
: abteilung C des Gesamtverbandes. D ie Bedeutung, 

die! d iz  Bew egung nach und nacli gewonnen hatte. 
piragt sich ant belsten darin aus, dass an dieser 
K onferenz die V ertre te r der Behorden teilnahmen, 
sowie in der F iille  der Problem e, die auf dieser
Konferenz behandelf w urden.
D er HdhepunKt in ner Ges:hi|'‘ihte der Bewegung

“Nach dieser Konferenz w ar die G lanzzeit der 
K raftfahrerbew egung. Fast 70000  M itg lied cr orga- 
nisiert, eine Fachzeitschriit,. die „L u it- und Kraft- 
fa h rt" , mit einer Auflega von 78C00 EKempiaren, die 
auf einem beachtHchen N ivea.. stand, und die ,,Fa- 
kulta“ Rechtssiihatz- und H aftpflichtver;icherung  
diet durch ihre Leistungen die M itgli.eder in un- 
ubea-trolfene W eise unterstiitzte, zeugien von uer 
Grósse der Bewegung. DaruberhinauLs bestanden 
fu r die M ehrzah l der M itg lied er T arifvertrag e . D ie  
V ertreter der Organisation w urden von den Behor- 
den b ei etwaigen Aenderungen der Gesetzte heran 
gezogen. D ie  Fahrschulkontrollen w aren von dei 
Organisation mit de,n Behorden gemeinsam cinge- 
lu h rt und w iu d en  von den Funktionaren de? Ver- 
oandeB durchgefuhrt. D er Gedanke der Verkehrc, 
wacht (einer O rganisation zur Erziehung d :r A li 
gem einheit im Verkehr)' w urde vom Verbande pio- 
pagiert und mit ihrn ais H au p ttrag er in die Ta#  
um gesetzt. M it  der G rundung der K ra ltiw rkehrs- 
kam m er gelang dem Verbande die Zusam m enfas- 
sung aller am Kral'tverkehr interessierten Kreise 
Deutschlands. In  der H F  waren ■ d i ; deutneher- 
Kollegcn ein beachtlicher Faktor und w aren be 
internationalen Rtgelungen betr. den A utom obil- 
verkehr hervorragend óertreten. D ie  Ve"?ammlun- 
gen und Veranstaltungeti, sowie die Puolikationen  
standen auf einer beachtlichen H bhe. K urz gesagt; 
D ie Belange der Kollegen K raftfah rer, auf welchem; 
G ebiet sie a u c h ' ir.tm er i.eger moehten, wurcier 
ge\vissenhaft und m it E rfo lg  vertreten. Es gab  
keine Frage1 nehr, es sei im allgem einen Joteresftjjl 
der A rb e itn eh m tr oder in besonderen der Berufs- 
kra fttah rer, w obei nicht ,der Gesam tverbana ent- 
scheidenden Einfluss, hatte. Dies w ar kein Verdipnst 
eines einzelnen, sondern das m dem unernitidlichen  
E ife r derjcm gen zu danken, die ant v7eroeri dieses 
W erke '' m itgeholfen hatten, durch ihre F.rkenntnis, 
sich gew erkschaftlirh  o”gan.sieren zu m„ssen, um 
ihre IntereSsen ais A rbeitneh.ner m einem beson- 
aers gefahrvollen B eruf w irksam  zu vertr.eten.

Dei ZusamimenDruich
A m  2. M a i 1933 wurden in Deutschland1 dunch 

die Nazi? ,alle freien G ewerkschaften „gleichgesehal- 
te t“ . d h. besetzt und1 m it G ew alt in ihren BeStitz 
uberfuhrt. So geschah es auich m it dem Gesam t- 
verband. T  rot/.dem die un terw iirfig e  H a itu n g  der 
Gewerkschaften soweit ‘g ing, dass z. B. in diei 
„L u ft- und K ra ftfa n rt“ , dem technischeti Berufs- 
organ der K ra ftfah rer im  G esam tverband, v o ,u | 
M a i 1933 d e f L e iia rtik d  von dem bekannten Nazi- 
haufitling C^i:! Eduard1, H erzo g  von Sachsen-Coburg  
und G pthą. ider von H itle r  zur besonderen Betreu-
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ung des deutschen Kral'tverkehrs im Rekdiswcrkehrs- 
iministenum eingesetzt ist, veroiffentlicht w urde, i  
setzten die Naz.is unbcirrt ihren W eg  der Zerschla- 
gung der freien Gewerkschaften fort. Inzwisehen  
hal auch der Gesam tverbanu seinen besonaeren  
Kom n.issar, Jfttr die K ra ftfah rer L t  sogar fu r die 
* ,raku lta“ ein Spezialkommissar eingesetzt. D ie  
Verbindungen mit der IT F  sind zeistort.

D ie deutsche K raftfahrerbew egung, so w ie w ir  
sie kannten und w ie sie litr  uns Bedeutung hatte, 
ist nicht m elir. Es ist n icht unsere Aufgabe, an 
dieser Stelle ein U rte il iiber die H altung  aer deut- 
Łchejn Kollegen zu lallen W ir  haben hier das 
grandiose W erden  einer Gros orgam sation der K raft  
fah re r und ihren volligen Zusam m enbrueh durch  
den Faschismus gesicnildert. M ogen unsere K olle­
gen in den anderen Laudiern daraus Ansporn und  
W arnung  entnehmen. Ansporn, im Aufbau der O r-  
ganisationen den deutschen Kollegen nachzueifem  
und W arnung, es bei der Airseinandersetzung ,mit 
dem Fasehismum besser zu machen.

Neue Droschkenordnung isi SrK Lake (USA)
Am 15. M arz  1933 trat in Salt Lake (U S A )  

eine neuen Droschkenordnung in K raft. W ir  zitie- 
ren einige ausserordenrlich interessante ueue Be- 
stim m ungen. Eine N eucrung w ar die Bestim m ung, 
dass J ed tr, der eine offentliche Kraitdroschke in 
b etrieb  nehmen w ill, voi Konzessionserteilung eine 
Kaution von D o lla r 1000 bei der Bendrde hinterlegen  
.nuss. Die,se Kaution dient znr Sicherung der H a tt-  
pflichtanspruche. D ie Behorde iiberg ib t uem Droscli- 
kehbeSitzer dafur eine O bligation. Das „Schnor- 
rein' der Taxis w ird  im u n te rm  T e il der Stadt 'un- 
^etsagt, sbenso das Anrufen von Fussgangern um 
siej zur benutzung der Taxen zu bew'egen in der 
ganzen Stadt. D ie Droschkenfahrerlaubnis muss mit 
D o lla r 25 pro Jahr erkauft w'erden, dagegen D ollar 
15 wenn die Erlaubnis nach dem 1. Jum des Jahres 
erteilt und nachgesucht w ird- D ie Taxen w/eruen 
vor Zulassung vom Poliże,iprasidenten auf ihren 
lechn.schen Zustand geprufi D ie  Kraftdroschken  
erhalten verschiedenfarbigen Anstrich, um dem Pu- 
blikum  die ldentifizierung der einzelnen Droschken- 
gesellschafften zu erinóglichen. Fur uie Benutzung  
der Droschkenhalteplatze m der unteren Stadt ist 
e in1 besondere Erlaubnis notw endig. D ie  Fatir- 
preise kónneri entweder nach T axam otoruhr ioder 
narh Zonensystem berechnet eingereicht w erden. —  
Die! Fahrpreise miissen bei der zustandigen G e- 
tneińdekommission eingereicht w erden. D ie  Fahr- 
tirlaubnis w ird  zuriickgenom m en, wenn die Aus- 
ubung des Gewerbes in unsittlicher, ungesetzlicher 
odeir ungehoriger W eise vorgenom m en w ird 1.

Lohnkonflikt im Amsterdamer 
Taxibetr eb

lm Amsterdamer Taxbetrieb war es zu esnem 
Lohnkonflikt zwischen den Fahrern und den Arbeit- 
gebern gekommen. Die Unternehmer sahen sicn 
durch die Konkurrenz der neu aufgekomrnenen 
Klemautos, die ausserordentlich billig fahren, ge- 
zwungeji fur Stadtfahrten in Zukunft ohne Be- 
niitzuhg der Uhr einen Einheitspr.eis v©n 40 ct. 
(pet Fanrt zu nehmen Die Unternehmer glaubten

aus diesen Griir.den auch eine Lonnherabsetzung  
dureh luhre ji zu miissen. Nach langeren Verhand- 
lungen gingeri die U nternehm er jedoich aut die For. 
detrungen Jer Fahrer ein Es ist eine neue Lohn- 
ubereinkunlt getroffen w/ord,en, die vom 16. V I. ab 
auf dr.ei M onate G u u ig ke it haben soli. Danach er­
halten die Fahrer einen Garantielohn von fi. 12,— 
per W oche die in den letzten drei M onaten eine 
Durchschnittprozentbezahlung vor , w'6ehentlich fl 
11,—  erreiciht hatten, die darunter geblieben w'aien„ 
erhalten einen Garantielohn von fl. 10,50 per W o ­
che. D ie  Arbeitszeit w ird  von den U nterneh inem  
in Z u ku n lt gewissenhaft gehandhabt wrerd'en. D ie  
Forderung der C hauffeure w ar urspruiigliich G a- 
rantielohn per W oche fl. 12,—  'p lus 50 ct. K le i- 
dungsgeld. D ie obengenannte Vere.nbarung Ist aoer 
min auch .nu \o l le r  Uebereinstin inung der Fahrer 
fur zunaichst drei M onate  eingegangAn D ie Si 
tuation de? Taxigew erbes ist in Am sterdam  w ic ir: 
allen Grossstadten der W olt eine sehr schlechte, 
sodass diese Kompromisslosung auch von den C hauf 
leuren angenom men w^erden musste. Sie bedeute; 
gegenuber den rigorosen Abbauforderiirigen der U n ­
ternehm er einen E rfo lg , der auf das gescihlossene- 
A uftreten  der Fahrer zurotckzufuhren ist.

E n H  einer 3. D u N lilm p O T d n iin g  z u  
hsleppeitliisihen KpatnahPlinleniiesetz

Die W ien er A zbeiterkam m er musste sich' im 
worigen M onat mit einem Entw urfeiner 3-ten Durch- 
fiihriirigsverordnuiig zum ósterreiemschen K raft- 
liniengesetz befassend D ie ósterreichischen K ra ft­
fahrer, um ihra M einung befragt, reichten eine Ein- 
gabe ein. Sie erhoben darin folgende Forderung: 
D it bei der Personenbetorderung v.n K raftfahrhnien- 
verkehr verwendeten K rattw agenlenker miissen idas 
21. Lebeiw jahr vollendet und durfen das 60. LebenS’ 
jahi nich uberschritten haben, sie miissen durch 
amisartzhche Untersuchung, die besondcrs vor der 
Zulassung ais O nibusfahrer zu wdjderholen ist, den 
Nachw ei ihror kórperlichen E ig .iu n g r erbringen u. 
musseu ausserdem noch den Nachweis einer m inde- 

stens zw eijanrigen Verw endung ais K raftfahrer, 
davon 6 M o n ate  bereits auf Om nibus, erbringen. 
Diese Foi derungen entsprechen den bereits in d e ' 
Durclifuhrungsveirordnung zuin Kratttahrliri" engesetz 
vom 18. D ezzm ber 1931 festgelegten B tstim m ungen. 
auch in der nm en geplanten Verord!nung, in ae r 
sie jetzt mcht darin sind', w ieder ihren P latz f in -  
den. D a ru b 2r hinaus w ird  zur besseren U eb erw a- 
chutig die Ausgabe besonderer Ausweise fur die 
zutn K raftfahrlin ienverkehr zuzuiassenden K ra ft­
fahrer gefordert ‘

M m istlic  NiiutPiiiigen Ir der liirN iin- 
autsimt In Iiodobii

Bei der Londoner Verkehrspolizei oestand b.s- 
her die sog. Verwarnungsmethode, .d. h. be' Ge- 
schwindigkeitsubersrhreitungen wurde in vieien Fal- 
len nur verwarnt. Da in der letzten Zeit die Vier- 
kehrsunfalle infoige Nichtbeachtung der Geschwm- 
digkeitso’stimmungen eintratejn, wurd'en diestveziig- 
lich ĵ Untersuchungen angestellt. Es stellte sich aa- 
bei heraus, dass bestimmte Fahizeugarten beson-
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Jers beteiłig t sind. D k  fiihrte  zu neuen Bestii.i- 
m ungen. M.an unterscheidet von je tzt ab zwischen 
schweren und leichtcn Pallen der U ebertre iung  der 
Bestimmungen. Im  ersteren Falle g ibt es eine poli- 
zeMiche Verw arnung, im zweiten sofort eine Gerichts  
vorladung. Einej polizciliche Verw arnung bei Ver- 
lettzung vor B?stimmungen erhalten: Sommerausseu- 
yerkehrom nibusse bis zu 55 Stkm ., vo!lbereifte Fahr- 
zedgef bis zwischen 24 und 30 S takm . Eine ge- 
riehtliche Vorladung bei Verletzung- von Bestim m un- 
gen erhalten: Sommełraussenverkehrsomnibusse bei 
ubei- 60 Stdkm ., vollbered"te Fahrze.ige (m it Au>- 
nahme ron lerstrr.aligen Fallen) 30—40 Stdkm ., mo- 
to rgetri Jben.e Krankenseibstrahrci: bei iiber 40
Stdkm . E)ie K raftfahrer sinci jetzt iu allen Pallen, 
w o der Schaffner einer haltenden Strassenbahn den 
A rm  wagerecht heraushalt, verpflichtet, ih r Fahr- 
z tu g  anzuhalten Di? Schaffner der Strassenbahnen 
uind verpflichtet, dies Haltczeichen zu geben. —  
Schaffner und Fuhrer von Omnibussen, die den 
Sommefaussendienst versehen3 w erden vor Gericht 
vorgeladen, wenn sie wahrend der Fahrt miteinan- 
de.r sprechtn.

Aus aller Welt
NOCH 22 000 EISEINBAHN SYRASSENKREUZUN- 

GEN IN DER TSCHECHOSEOVAKEI
Izie Hoffnungen der K raftfahrer auf eine ,all- 

gam eine B e h e b u n g  d e r  V e r k e h r s h i n -  
d ę r n i s s e  auf den Landstrassen, der Kreuzungen  
m it der Eis.mbahn im gleichen Niveau, haben so 
gut w ie keine Aussicht in absehbarer Z e it in Er- 
fu llu n g  zu gehen. In der 1 schechoslowakei gibt es 
insge^amt 21 883 solchcr Eisenbahniibergange. Seit 
deim Um sturz bis 1930 wurden 716 solcher IJeber- 
gange abgeschafft, wovon 76 durch Bau von U eber- 
Dru-ckungcn oder U n te rfah rL n  ersetzt w urden W enn  
die Aktion zur Befreiung des Strassenverkehrs 
von diesem tlindern is  im glerchen Tem po forfgc- 
setzt w ird , und aas steht bei der gegenwartigen  
wirtschaftlichen Situation in den nachsten jahr.:n nur 
im besfen Falle zu erwarten, so ist der Zeitpunkt 
der totalen Abschaffung der Eisenbahniibeigange' 
gar nicht abzusehen. G egenw artig  entfallt in ,;le 
1 schecuoslovakei auf je 605 m Eisenbahnstrecke 
lein Fisenbahniibergang, in Deulschland auf jc 720 
m , in England erst auf je 5760 m. G IuckIich'S  In sd -  
re ich1

FLUGZEUGF ZUR RETTUNG  
SCHIFFBRUECHIGER

i A u f der un M onat M ai in London abgehaltenen  
Ausstellung von Geraten und Apparaten zur R et­
tung Schiffbriicniger w u id e  m itgeteilt, dass man 
jetzt dazu fibergehcn w erde. auch das Flugzeug  
zur R ettung Sqhiffbru|C,higer einzusetzen. W ir  be- 
griissem diese friedhche Entwiioklung des Luftfahr- 
/etiiges, sie erscheint uńs besser ais die Kriegs- 
spielerei je r  H itlerianer m it der L u ftw affe!

DEUTSCHLAND UND DER ZUKUNTTSKRIEG
D ie Selbsterkennfnis des deutschen Fasiohismtts 

scheml sow eit zu gehen, dass man schon m a llle r- 
nachster Z e it m it kridgcrisichen Verwrcklungen zu 
rechu en seheint Detm  w ozu hat man sonst vom

Herzliche Gluckwunsche
Pm Anonat August haben nachstehende  

Ko legen  G ehurtstag
Kochanek Bernard 3 -  Lizbon Stefan 3 —  

Wawrzynek Franc. 4 — Trojok Paweł 5 — Klimza 
Oswald 5 — Henek Franc. 5 — Stencel Stanisław 6 
Chwałek Eryk o — Fieutschel Józef S — Tomanek 
Roman 9 — Dybała Augustyn 10 — Mańka Henryk 
13 — Kaluza Ludwik 13 — Mrokwa Ryszard 14 — 
Sabasz Jerzy 14 — Bacik Alfons 14 — Żok Gerhard 14
— Jurko Stanisław 14 — Reh Rochus 15 — Kowar- 
czyk Augustyn 15 — Stencel Augustyn 15 — Lesz 
Karoi ló — Bayczyk Bernard 17 — Grafrath jerzy 17
— Saschek Augustyn 17 — Swarc Ludwik 17 — 
Pilarski Teodor 17 — Kusz Karoi 18 — Bryłka Ro 
man 18 — Minkus Bernard 19 — Kauka Herbert 21)
— Wojtacki Józef 21 — Gojny Jan 21 — Sojka 
Wilhelm 21 — Katner Ryszard 2? — Grohs Eryk 22
— Gawenda Augustyn 23 — Pietrzyk Ludwik 24 — 
Szczypa Romar. 2 5  — Wróbel Roman 30.

>Wo7 U w ir herzlichst uratu lieren .
Dtr VorsiancL

3. bis 5. M ai eine grosse Luftschutzubung nn Be- 
reiche der Kom m andantur Cuxhaven abgehalten. Es 
handel! sich urn die Siioherung der Knste gegen- 
iibejr F liegerangriffen . Stolz schreibt man im o ffi- 
ziellen Deutschland dariiber: ,,Di'e .Cuxhaveiie;r
Uebung hat gezeigt, dass die Schiffahrt den Luft- 
schutzmassnalimen der Marinc grosstes dnleresse  
elnlgegenbringt, soclass die M arinę  und das Luft- 
fanriim nisterium  bei ih re r w eiteren A rbeit auf d 
freludige M iia rb e it der Schiffanrt rcchner konnen. 
Alarmztjichen lu r das Ausland!

1NTERESSANTE KOSTENBERECHNUNG  
IN BNGLa ND UEBER VEk KEHRSREGELUNG

. In England hat man uber die bei V erkeh rssto f- 
kungen bezw . Verkchrsregelung entstehenden U n- 
koster interessante Bereehnungen angestellt. D ie  
automatische Verkehrsregetung in London kónnte 
z. B., wenn sie an allen vorhandenen 400 wichtigeu  
Kreuzungen augebracht ware M ilhonen von Ster- 
lin g . im Jahr ersparen, w eil u‘ei automatischer Re- 
gclung der A ufenthalt der Fahrzeuge an Kreuzun­
gen auf ein M in im um  bescnrankt w iid . Die V er- 
kehrsregclung an einer Kreuzung mit einem Schutz- 
mann kostet d nr Behorde Sterlir.g 900 irr Jahr. 
Durch den AufenthaU an Kreuzungen verheren O tti- 
nibusse viel Fahrzeit Jedc verlorene Stund!e Fahr- 
zeit entspricht im Durchschnitt eincm Einnahjme!- 
ausfall von Stąrling 55.

EJSERNLR s t r a s s h in b e l a g  in  e n g l a n d

In  England w W den jetzt m ein.gem Stadten  
Ve;rsuche m it eisernen Platten ais Strassenoelag, 
geimacht. D ieser Strassenbelag soli den starksten 
A nforderungen langer ais G ranitpflaster standhalten 
Diei Platten haben eine G rosst von 30x30 cm. slark. 
A u f der unteren Seite, tragen sie Rippen und auf 
der oberen Seite haben sie ein Rhom benm uster, 
das ais Glestschutz diener. soli Sie w er den a u i 
einer óetonsohle m it einer diinnen Bitumenschicht 
verlegt und ihre Fugen wenden ebcnfalls md B> 
tumen ausgeftillt. < 5 . ft



S P I S  ODDZIAŁÓW

Zw. Zaw. Automobilistów
(Sekcja Zw. Zaw. Transportowców R. P.)
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O d d z i a ł A d r e s D zień zebrania Lokal zebrań
B ielsko Okręgowy Sekretarjat Z. Z . A., Rosner, 

Republikańska 4 * 1. sobota po 1. każdego mies. Restauracja Feiner „Pilsnerhof"

Borysław Zw. Zaw. Transportow ców  —  O ddział Auto- 
m obilistów  — Skrytka pocztowa nr. 14

piątek po 15. Dom Robotniczy

C ieszyn Kubień Alojzy, Frysztyckie Przedm ieście 133 1. i 2. sobota każdego mies. R estauracja Fr. Piller ul. Cclesiy

Gdynia ulica Portow a 26
-- K - * -i . . . . .  A

Katow ice O kręgowy Sekr. Z. Z . A., ui. W ojewódzka 50 
telefon l i -16

1. czw artek po 1. 
każdego miesiąca Świetlica T . U . R. Kościuszki 45

Kraków Z. Z . T ., Plac Matejki 4 3-go każdego miesiąca Plac Matejki 4

K rólew ska Huta Jan Ćmok, Straż Pożarna, nlica Bytomska 1. poniedziałek po 1. 
każdego miesiąca

Restauracja ró g  ul. Katowicka Stawowa 
Erte"

Lw ów Z. Z . T ., ulica Rutowieckiego 23 * v
Łódź O kręg. Sekretarjat Z . Z. T ., ul. Narutowicza 50 pierwszy w torek po 1. i 15, 

każdego miesiąca W lokalu związkowym, Narutowicza 50

M ikołów pod Katowice na piśmie Hotel Dom Polski, Rynek

Poznań Rada Zw. Zawodowych ulica Zanikowa 7
(

Radom Z. Z. T., Emilianów Al., 
ulica J. M alczewskiego 10 ..................

Rybnik Stalmach Józef, ulica H alera 2 1. w torek po 1. każdego mies. Restauracja Kaczmarczyk, Plac W olności

Siem ianow ice M. K u lczy ń sk i, S ie m ia n o w ic e p ią tek  p o  1. k a żd e g o  m ies . Real u racja  o . P r o c n o ty  
u lica  ks. i a b l k u  8

S o sn ow iec
i

Pietrzak Leon, ulica W ielka 12 I. niedziela po 1. każdego mies. Dom Ludowy, Jasna 26

T arnow skie Góry pod Katowice zaproszenie na piśmie Restauracja W ieczorek, Plac Wolności

Tychy M atera Paw eł, Browary Książęce 1. niedziela po 1. każdego mies. Kawiarnia p. Drabik ul. Sienkiewicz:

W arszaw a Z. Z. T ., ulica D ługa 21 
telefon 11-25*31 — pokój 3S ulica D ługa 21

W ilno Z . Z. T., ulica W ieleńska 17—6
... W • • J

W ieluń Z. Z. A., F. Czyż, ulica Niedzielska 6

W łocław ek Z . Z. A ., Z. Z. T., Kościuszki 6, 
Klub Robotniczy

Ż yw iec pod Bielsko 1. niedziela po 15 każdego mies. na piśmie



4 S A M O C H O D Y

POLSKI FIAT
najkorzystniejsze dla eksploatacji autobusowe]

Biuro sprzedaży: WARSZAWA HOTEL EUROPEjSKI
Oddziały lub przedstaw iciele w e  w szystk ich  g łów nych  m iastach

„KAROSSA" PIERWSZA SPÓŁDZIELCZA FABRYKA KAROSERYJ
SPÓŁDZIELNIA PRACY ODP. UDZ. 

w Warszawie > F a b ry k a  i B iu ra  u l. Ł u c k a  II •  T e l .  294-41

Ciężarówki oraz remonty: Stelmarskle, siodlarskie, ślusarskie, lakierniczo-natryskowe i blacharskie
Hasłem naczelnem  pow stałej Spółdzieln i jest w ykonan ie so lidne, tanie i term inow o!

Z a rz ą d  Z w ią z k u  w zyw a szo ferów , ab y  w szystk ie  roboty  o d d a w a li pow stałej S p ó łd z ie ln iI

Wykona według własnych i na zamówienia rysunków 
K A R O S E R J E

Autobusowe L a n d o le ty

Lim u zyny

W y s o k o w a r t o ś c i o w e

Oleie i Smaru SaniDinaflouje
dla k a ż d e g o  t y p u  m aszyn  o s o ­
bow ych, ciężarow ych  i traktorów
(Zastosowanie według tablicy polecającej)

Benzyna „Lot“ zapewniająca nienaganne działanie motoru :: Szczyt wydajności 
Doskonała konserwacja! Żądajcie prospektów!

G A L I C Y J S K I E  T O W A R Z Y S T W O  N A F T O W E

n a r  i n  a ” c  a rawarJLm  M J  A jj X I  Łmrn wszędzie

W ydaw ca Związek Z aw ód. A utom obilistów  Rzeczplt. Polskiej. R edaktor odpow . M ieczysław Melek, Katowice.
Druk: „D rukarnia L udow a1*, Spółdzielnia z odpow iedzialnością udziałam i, K atowice, T eatralna 12


